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wyjeżdża* W ten sposób mamy umożliwiony sprawny

ruch statków bez straty ozasu.

Cgęśol składowe dluz komorowych.

1. Mury oporowe obliczone są nietylko na parole
ziemi zewnętrznej, ale także i na parole wody grun-

towej. Zauwa-
żyć tu jeszoze
musimy, że ob~
liozenia po-
wyższe, na par
oie ziemi i wo-
dy gruntowej'""* wsHit ia "S

konane nietyl*

ko dla wypadku śluuy pełnej, leoa także i dla pus-

tej ślusy.

2. Wrota najoseśoiej dajemy ki^^owe, jak nam

wskazuje rys.449. Ta esęśó wrót, która bespośrednlo

dotyka muru, aa sakońosenie eliptyoane, sań oś obro-

tu <& /rya.450-451/ jest uniessosona nie w środku

geosetryoi&ya. leoi ekscentrycinie, w ty* mianowi-

cie oelu, żeby prey otwieraniu wrota odmseły Bis

a ar w od auru, żeby ale powstawały tarofi. »iekl*4y
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dla lepszego uszczelnieni oddajemy brus dębowy/
/rys.451/,

~un

Zwrócimy uwagę, że paroie wody działa prostopad-
le do płaszczyzny wrót, rozkłada się i pr^eohodei
preez oś obrotu ^ . Otóż wrota rnuBsą byó tak wy-
konane, żeby w miejscu gdsie preeohodEi s iła paroiił

JP /rys.450/ wrota bezpośrednio dotykały muru,
*w ty* bowiem tylko wypadku oś obrotu ^ rostanie
nienaruszona.

Jeżeli przez *f nazwiemy kąt, jaki tworzy oś
wrót z prostopadłą do osi kanału /rys. 450/, wtfwosaa
nuei być eaobowany warunek;
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0,2 r 0,4 ,
0 i l e chodzi nam o samo 'entoo owakie wrót, to

sprawa ta prsedstawia s ię w ten sposób, Jak nań
wskazuje rys.452. U dołu mamy pionowy czop -#. ,
u góry cfeop jest chwycony vi łożysku, które zapomooą
śruby fr możemy regulować o

Prey małyoh wymiarach ślu«
d»1emy wrot» drewniane, pray
dttiyob. feelasBe. Wrota źelas&e
bardzo Gaęsto dajemy w łuku
/rya.453/ i wtedy w pusakoie
setknięcia s ię tych wrót

brus dębowy,
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Mechanizm otwierający, fttanowi najczęściej drąg
zazębiony, prowadzony we mnące muru /rys.453/.-
Praez obrót koła wv możemy wrota zamknąć lub otwo-
rayć, fla kanale Panaroskim zastosowano inny nieco
mechanizm otwierający. Dano tu mianowicie drąg
umocowany do okręgu koła źt ,f przez obrót ktdrego

' możemy wrota

otworzyć* lub
sanknąd. Sposdb
ten BA tę bardzo
ważną zaletę,że
na początku ot-
wierania, gdy
mamy do przezwy-
ciężenia dużą
masę bezwładnoś-
ci wrót i napór

wody - ruch odbywa się wolno, mniejsza zatem s i ła
wystarcza do tego'celu. Tak samo przy końcu otwie-
rania, gdy wrota dochodzą do ściany i trzeba wy-
przeć wodę z wnęki, ruch jest bardzo wolny.

Przy małych wymiarach dluz możemy stosować* wro-
ta pojedyncze. Takie wrota są zastosowane u nas w
kanale Augustowskim.
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Jak już w^oainaliśmy
wrota podwójne /rya,440/
wykonujemy tam, gdzie po-
^ioss wody rac z jednej
strony jest wyższy, drugi
raa z prgeoiwn&j. Można
tego tmiknąd, dając wrota
wysuwane /rys.456/. W prak-
tyoo zasuwę taką wykonywa

s i ę jako skrzynkową belkę

, 61©.ż&r jej jest csęśoio-preeetreenną, obitą
v?o wyporem wody anieaionj. - Tan system stosowany
jest na kanale

•Jfyr.

Dość często stosują teraz jako zamknięcia, ale
tylko górnej głowy, klapy. I slu«ac& ap* systemu
Hotoppa. klapa ta wewnątrs pusta, sos* być podnoaao
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na przez wprowadzenie do niej powietrza i opuszcza-
na przez obciążenie wodą,, wprowadzoną zamiaBt po-
wietrza. Zaznaozyó trzeba, że w celu zgęszozania po-
wietrza nie używamy żadnych, sposobów mechanicznych,
lecz wykorzystujemy spad, jaki mamy na progu ćluzy,
Kanały obiegowe wypełnia się za pomocą lewarów, ktć
re aię uruchamia przea rozrzedzenie powietrza w gło-
wie lewara. Śluzy tego typu nie mają prócz wrót żad-
nych innych mechanicznych zamknięć wody.

Kanały obiegowe. Jak wiemy kanał obiegowy zaczy-
na się w górnyiE poziomie, koncsy się zaś w dolnym
/rys.458, l i n j a przerywana/, musi zatem na swem bie-
gu mieć stopień. Samo zaniknięcie kanałów o&egowyołi
wykonuje s ię albo aapomooą zasuw lub też segmentów,
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albo wreszcie stosując netodę Caligny.
Zasada zamknięcia Caligny^jest następująca. Bad

otworem, gdzie łączy się dany kanał okręgowy z gór-
nym poziomem wody, ustawiamy cylinder t& /rys.459/.
W ten sposób uzyskujemy bardzo proste i praktyczne
zamknięcie. Podnosząc ten cylinder w górę, otwiera-
my połączenie kanału z wodą. Zauważymy, że podnie-

sienie cylindra
do wysokości
równej 1/4 śred-
nicy walca ot-
wiera pole
przepływu, rów-
ne polu kołowe-
go przekroju ka-
nału

Żeby możli-
wie ułatwić
podnosssmie t e -
go cylindra,
dajeray blok

z prseciwwagą C .Ponadto saia cyliMer prowadzo-
ny jest zapomoa/; Mgi ejalnyoL. kółek 3 na
studni, w której i ię mieści, f tym oelu, by s ię
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zupełnie pionowo poruszał. Jest to zamknięcie
nadzwyczaj peme i dogodne.

I s t n i e j e jeszcze lewarowy typ zamknięcia syste-
mu Hotoppa* Przez wyciągnięcie powietrza z głowy
lewara możemy wodę przelać z górnego poziomu do
śluzy, lub ze śluzy na dolny poziom. Do wyssania
powietrza zużytkowujemy tu spad H , jaki zawsze
mamy na ś luaie . .

Najbardziej ekonotficzny typ śluzy,.

Jedl i różnica poziomów dwdoh ŚIUB H , «aś po-
le śluzy - JP* , to i lość wody potrzebna do każde-
go prze śluzów ani a wyr&«i aie, w/aorem QzF'fl\ -
Oozywiśoie, o i l e Z s ta tk i s ię njijają w danej dlu-
s i e , to na ich przed lasowanie potrzebna jest t y l -
ko pojedyncza ilośd wody Q .Warunki te nie zale-
żą "bynajmniej od tego, osy statek idzie w dół, . .
ozy też w górę.

J e ś l i założymy, &« s t a t k i &ą np. 600 tonnowe
i załadowane do 300 ~ 400 tonn, ruob roczny na
kanale wynosi X ton, «aś pewna liczba statków
przechodzi pustyck, wówczas na zasadzie tych. da-
nych BŁOżerny obliosyd i lość ćlusowań, .& zatem i
i lość wody, jaką mamy doBtaroay^ do śluzowania w
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ciąga okresu żeglugi. Ilość wody, jaka jest po-

trzebna na przesolę statku R M do B - mierzy się

objętością Q , jaka jest wymagana dla prze$luzo~

wania statku z fi do C • przy przejściu statku a

C do B posiłkujemy się jednorazową ilością wody

Dla przejęcia danego działu wód, możemy dać ślue

mniej, ale zato muszą one być wyższe. Zauważymy, że

ozas śluzowania T zsdeśny jest od pewnej eta*

łej -OL /na które składa się czekanie statku na swą

kolej, uruchomienie mechanizmów i twd<,/ i stratę,

zmienną -tr VII t zależną od spadu /ozas potrzebny
na napełnienie

wynika- stąd wniosek, że mając aało śluz o dużym

spadzie .# możemy statek snaoznle prędzej przeólu-
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sować. Także koszt budowy mniejszej ilości £Lua
o większym spadzie okazuje się tańszy, niż więk-
szej ilości o małym spadzie. Z drugiej znów stro-
ny do iluż o dużym spadzie musimy doprowadsić nra,
stanowisko szczytowe znacznie więcej wody, GQ po ~
oiąga za sobą niekiedy bardzo snaazne koszty,

Zanalizując te warunki dojdzieay do pewnego
wymiaru najkorzystniejszego. Jak praktyka wykaza-
ła, najkorzystniej jest stosować stopnie ff* 6 a.
- 8 m, wyjątkowo do 20 mtr. , zależnie od warunków
lokalnych. Dawniej stosowano te stopnie najwyżej
do 3 - 4 mtr.

Biezawsze jednak istnieje możność dostarczenia
wymaganej ilośoi wody na stanowisko szczytowe,
zwłaszcza w czasie niskich stanów. Z tego względu

staramy się tę ilośo*
wody możliwie zmniejszyć
stosując t.zw, baseny
oszczędnościowe B /rys«
461/, Jeżeli podzielimy
całą objętość wody, ja-
ką musimy

na

__ _

— —— — — -

— — ~—-. -—,. — — _

— — —

na stanowiako ajRcsytowe

ozęśoi, to budując np. w>-& baseaów za-

ffOD.HR.Hr463. Arkusz 28-



oszczędzimy wody ^ ^ /o i le na 4 to i lość
oszozędaonej wody * 1/2 i lośc i wody, potrzebnej do
prześluzowania statku bez tyoh

J/l

1/62

Taksa w kieruaku podłużny®
dajemy podaiał tych Imsenó®
/rys.463/. Tylko dsięki tym
właśnie "basenom mośeray ob»onie
budowa«5 śl\iay o tak dużych wy~
miaraoh,

Sprawa ta roswiąsujo s ię
bardzo prosto w wypadku ślua

Rys.464 praodsta-
wia właónio taką ślusę, zbudowaną w Miad@n / & ;- ba

aeny osaosędnośoiowo/.

Są jednak wypadki, za nawet i tyoh małych ilośoi

wody nie jesteśmy w stanio doatarozyć do óluzy. I-te-

dy to stosujemy mechanicznie wyciągi i elewatory.-
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Y//////////////A

'CL

Z kolei rozpatrzymy parę typów tych elewatorów
najczęściej stosowanych.

W koryto JJ

umieszczone na
tłoku B , woho-
dzi statek. Tłok
@ mieici się
w. opancerzonej
studni, w której
znajduje 3ię wo- .
da pod ciśnieniem

Obok tego koryta
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I aamy II ze awoją studnią, ^połąosłoną z I aapomooą
rury -# . Dzięki temu, że koryta te Bą^dentyosne
/jadnakowa waga/, odlanie już małej i lośc i wody 2

I spowoduje to, że koryto to pdjdai* * gtfr^
I I opuśoi się.-W przekroju podłu&aym elewator

2?y'J. 4'6'f.

ten przedstawi się jak na rys.466. UBEOzelnienie
koryt ^ i .2? uskuteoEnim się w ten sposć'b'» ż»
w wiejacu ćf wstawia się k l in , aaopatraony na kra-
wędziach w kiszkę gumową. Iftłaczająo w tę kisakę
wodę, osiągamy żądano us^oaelnienie.

•Elewatory talcic budowano «» Francji dla statków
do 300 tonn, prgyoaf» olśnienio w studniach docho-
dziło do 35 atmosfer, średnica studni -£> * 4 iatr.
/L«a Pontinęttea/. W Belgji podobna ele-watory
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doaraao dla statków o udźwigu do 40^ tonn /La Lou*

pod EenriotfsDurg wybudowali elewator na
podobnych zasadach. Użyli oni tu mianowicie pływa
ków & /rys„46?/, które wchodzą w studnie o dużej

Ryj. 4'67

średnicy / -D - 9,2 m./. Zasada tego elewatora
jest zupełnie taka sama, 3ak popraednio tylko co
rozpatrywanego. I użyoiu jednak elewator ten oka
sał się niepraktyosny, ceęsto psuje s ię, tak śa
obok niego sbudowano sssereg ^luz komorowych.
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Istniej© jeszcza inny c oaób podnoszenia stat-
ków. Możemy je mianowicie wciągać* po równi poohy-
• łe j z jed-

nego pozio-
mu na inny,
I ten sposób
korytu B
dajemy spe-
cjalne koła,
które toczą
Me po aey-

Przy tym sy-
stemie pod-
noszenia
statków, mo-
żemy je prze-

suwać w kierunku poprzecznym lub podłużnym, rza-
dziej jednak stosowanym. Cała trudność wykonania
takiego urządzenia polega na tera, żeby tory leża-
ły na śoiśle jednakowym poziomie, dzięki czemu
żebyśmy mogli uzyskaj równomierny rozkład c i śn ie-
nia na tory.


